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N er  pojedynczy gr. 10.
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Pi •enumerafą na prowincji z opłaty 

pocztową zip. 20 kwartalnie. '

w Warszawie dnia 17 Czerwca 1830 r o k u  we Czwartek.

— Z  powodu kończącego się kwartału z dniem ostatnim b. m. przypominamy Prenumeratorom Gazety PoMciejj zwłaszcza 
ua prowincji mieszkającym, ażeby wcześnie na właściwych urzędach pocztowych na to pismo zapisali, jeżeli opóźnieniu w od­
bieraniu exemplarzy doznać nie chcą.

laaBm .riM intiSiuniiitiuB

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E ST W O  PO LSK IE .

—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a rsza w y .
Zawiadomiony rapportem  inspektora mostów pływają­

cych ppd Warszawą, ze zacząwszy od starego mostu aż 
i a  Willanów i dalej, obadwa lądy Wisły tak dalece t ra ­
twami i pasami drzewa są zawalone, że żadnego przystępu 
nie dopuszczają i że wielka część tegoż drzewa na nizkich 
lądach i piaskach obeschła, ogołocona je s t  z wszelkich dry- 
gawek, szryków , siodeł i tym podobnych rekwizytów do 
dalszego prowadzenia lub zatrzymania w biegu służących, 
tudzież pozbawiona jest wszelkiego dozoru ; gdy tak wiel­
ka  massa drzewa wrazie spodziewanego perjodycznego ó- 
ke ło  ś Jana przybioru Wisły uniesiona, zagraża zerwaniem 
mostów, urząd wiec municypalny wydawszy rozporządze­
nia aby w sze lk ie  p łynące drzewo b«z ludzi i dozoru, jeżeli 
powyżej mostu nie będzie mogło być złapane i zatrzy­
m ane, rozcinane i za most wypuszczane zostało, ostrzega 
niniejszym właścicieli tegpż drzewa, iż w powyższym p rz y ­
padku n ie ty lko własność swoje utracą, ale nadto ża wszel­
k ie  szkody w mostach zrządzone, do surowej odpowiedzial­
ności pociągnięci będą. —  Warszawa d. 10 czerwca 1830. 
Radca stanu p re z y d e n t ,  W o jd a .  —  S ekretarz  jenera lqy ,  
G. Ja h o łko w sk i.

—  O głoszen ie spadkow e. -*r- Z powodu śmierci Ernesta 
F ry d e ry k a  Łponhard ł,  w d. 13 października 1822 r .  za­
s z ł e j ,  otworzyło się postępowanie spadkowe, o którem 
donosząc ( 'odpisany re jen t za.vviadoinia , iż ccleir. p r z e p i­
sania w właściwych xieg?,ch wieczystych na imię sukfies- 
sorów zmarłego spadkodawcy ty tu łu  własności dwóch pos- 
sęssjów tu  w KałisZjU pod Nr. 431 i 582 położonych, łe r-  
ipin roczny na dzień 11 czerwca 1831 r. w kanccllarji 
eiemiańskićj wdzłwa tutejszego wyznaczony postał.

Kalisz d. :9 czerwca 1830 r. —  R e jen t  kance l la r j i  jtie- 
miaiiskiej wdzt,wa K aliskiego, Franciszek N ow osielski.

-w  Licytacja ,-zer  W  dpi u 22 czerwca 1830 r.  i na.stęppych
dni codziennie wyjąwszy ..dni y,obó,tnje i  śwjęt.ą., ,9 godzini.e 
9 erosaJ -.w domu p,rzy .ulicy Krgknwsk.i.e-prjtedmieś.c^e

pod N r.  404 położonym, odbywać sig będzie licytacja pu ­
bliczna na towary k o rze n n e ,  guminy , f a r b y ,  wina ró­
ż n e ,  utcnsilja handlowe, meble i sp rzę ty 'gospodarsk ie ,  
aż do zupełnego wyprzedania się handlu pod iirmą Pun- 
tnerowa i Schmidt tamże exystu jąceg;o , a to za gotowe 
zaraz się p łacić mające pieniądze. Wzywa sig oraz wszy­
stkich debitorów ażeby nie czekając dalszego wezwania, d łu ­
gi swoje do tegoż handlu w in n e ,  zaspokoić raczyli.  *y- 
Warszawa w czerwcu 1S30 r. —  Puntnerowa i Schmidt.

—  Z  S ta szo w a . —  Z powodu rozeszłej sig pogłoski, jakoby 
podpisany bam ernik  w mieście Staszowie zamieszkały , 
m iał przenieść fabrykę wyrobów miedzianych do Radomia, 
widzi potrzebę zawiadomić niniejszym, iż w miejscu sy emi 
podejmuję sig wystawy wszelkich aparatów gorzelanych, ja- 
koteż naczyń kuchennych ; oraz machin parowych do sk ła ­
dów zboża, yiby za pomocą lakowych, toż pozbawione wil­
goci do kilku lat bez przeróbki vv daleko większych ilo­
ściach jak  dotąd sypyuanę, bez zatęchnienia leżeć, a tym 
sposobem i składy takowe większą ilość zboża wszelkiego 
gatunku w sobie mieścić mogły. Nadto podejmuje się u- 
rządzać kuchnie parowe, za pomocą których, w drewnia­
nych naczyniach potrawy gotować można, i które inogą za­
stąpić naczynia miedziane po koszarach, szpitalach i wię- 
zispiaęli ( to wszystko mocno, kształtnie i podług gatunku 
wypębu zą umiarkowane ceny w swej fabryce wyrabiać". 
'Pąkżę sikawki wozowe od 2800 zip. do 450 i do przeno­
szenia od złp. 22.0 do złp. 60 dostarczać. Doznając ód 
wielu lat wygledów osób potrzebo jarych podobnych w^ro- 
bójv mąip honor polecić się na dalej z usługą swoją. —  Jan 
Schw eigęr. '______

Posiedzenie Bej iii  owe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n  ft.

( D  a ls zy  f i ą g . j

( W y d z ia ł  wewnętrzny.)
p) P o lic ja . — Bezpieczeństwo i spokojiiość publiczna 

Radnym odznaczający ni się wypadkiem nie były naruszone.
J )  N a d zw y c za jn e  p r z y p a d k i.  —  Podług szczegóło­

wych wykazów policyjnych było w roku 1824 samobójstw



83,  przypadków nagiej śmierci 709, pogorzeli w miastach 
86,  pogorzeli  we wsiach 545 ;  w roku 1825 byl'o samo­
bójstw 8 7 ,  p rzypadków nagłej  śmierci 8 1 4 ,  pogorzeli w 
miastach 123, pogorzeli we wsiach 693; w roku 1826 by­
ł o  samobójstw 92, przypadków nagłej  śmierci 939,  pogo­
rzel i  w miastach 136, pogorzeli  we wsiach 775; w r.  1827 
by ło  samobójstw 93,  przypadków nagłej  śmierci 924,  p o ­
gorzeli  w miastach 136, pogorzeli  we wsiach 777; w r. 1828 
by ło  samobójstw 104,  przypadków nagłej  śmierci 13 04 ,  
pogorzeli  w miastach 96,  pogorzeli we wsiach 740. Cho­
rób na ludzi ,  jakoteż na zwierzęta domowe nie by ło  ta­
kich,  któreby na wzmiankę zasługiwały.

2)  S ie d ze n ia  zbiegów wojskowych.  ■— Zbiegów woj­
skowych ujęto i gdzie należy oddano: Rossyjskich w roku 
1824 było 35, w roku 1825 62,  w r.  1826 41,  w r. 1827 
26,  w r.  1S28 44.  Polskich: w roku 1824 było 341 , w 
roku 1825 299,  w r. 1826 257,  w r.  1827 241,  w r.  1828 
265.  Austrjackich: w roku 1S24 było 12,  w r. 1825 4 ,  
w r. 1826 11, w r. 1827 10, w r. 1828 9.  P ruskich:  w 
r oku  1824 było 13, w r .  1825 12, w r.  1826 17, w r.. 1827 
24 ,  w r. 1828 14 ; prócz tego wyśledzono wielu z łoczyń­
ców, niemniej  żydów podej rzanych o sprowadzanie do k r a ­
ju fałszywej monety,  których sądom właściwym odesłano 
do dalszego postąpienia.

3) P o lic ja  lekarska.  —  W ciągu lat pięciu wydano po­
zwoleń do p raktyk i  sztuki lekarskiej  : dla doktorów medy­
cyny i chi rurgj i  14, dla doktorów medycyny 8, dla dokto­
ra chirurgji  1, dla magistrów medycyny i chirurgji  8, dla 
magistrów medycyny 3, dla magistra chirurgji  1, dla me­
d i c o -chirurga 1, dla lekarzy rossyjskich lej klassy 5 , dla 
l ekarzy rossyjskich Hej  Klassy 2 ,  dla lekarzy rossyjskich 
Ule j  klassy 2, dla licencjatów 5, dla dentystów 3, dla oku­
listów 2 ,  dla chirurgów Igo rzędu 8 ,  dla chirurgów J2go 
rzędu  14, dla mechanika zębów 1, na założenie aptek 35, 
na sk ła d  mater j- łów aptecznych jedno,  W ciągu tychże 
lat zaszczepiono krowią ospę 416,593 dziec iom,  a 7834 
dzieci umarło  na ospę naturalną.  Ponieważ W niektórych 
okolicach czuć się dał  brak l ekarzy,  mianowiciej do czyn­
ności sądowych, jako to: obdukcji  , sekcji i t. p. ustano­
wiono od początku roku 1828 chirurgów powiatowych, na 
k tórych opłatę oznaczony został na budżecie fundusz 37,200 
z ł .  rocznie.

4) U rzą d ze n ia  tyczące, sic ż y d ó w .  —  Wykonano  po­
stanowienie poprzednika Waszej Cesarsko-Królewskiej  Mo­
ści z dnia 19 lipca 1821 r o k u ,  ażeby żydzi w Warszawie 
e dniem 1 maja 1825 do oznaczonego oddzielnie przenieśl i  
się r ewiru.  Wprowadzono równie w wykonanie postano­
wienie namiestnika królewskiego z d, 7 września 1824 r. 
wydane,w zamiarze zapobieżenia napływowi żydów do stolicy.

5) j t ionsum pcja  s to licy .  —  Na konsumpcję miasta sto­
łecznego Warszawy spotrzebowano od roku 1824 do koń- 
1828: wołów 196,356 ,  cieląt 231 ,112 ,  skopów 29 7 ,319 ,  
wieprzy 206,699,  wartość konsumpcji  wynosi ła złotych pola
48 ,727,457.

6) Ceny zboza.  —  (Frakcyjnie po województwach i w 
mieście s tolecznem Warszawie objęte,  dla szczupłocci miej­
sca w Gazecie nie umieszczają się).

7) P a szp o r ta .  —- W ciągu lat pięciu wydano paszpor ­
tów roku 1824 sztuk 12,382,  w 1825 r.  12,452,  w 1826 
r .  12,449,  w 1827 r .  13,853,  w 1828 r .  13 ,579 ;  w ogóle 
sztuk 64,715,.

8) S zp i ta le .  —  Ruch chorych w głównych szpitalach 
by ł  następujący: roku  1824 przybyło osób 7236, u m a r ł o  
1037, wyzdrowiało 6144,  pozostało 1524; roku 1825 p rz y­
było osób 7 3 25 ,  umarło  1144,  wyzdrowiało 6050,  pozo­
stało 16o5; roku 1.826 przybyło 'osób 7522,  umarło 1152,  
wyzdrowiało 6 3 4 9 ,  pozostało 1676; w roku 1827 p rz y­
było osób 8740,  umarło 1434,  wyzdrowiało 6908,  pozo­
stało 2269;  roku 1828 przybyło osób 12,472,  umarło 1831,  
wyzdrowiało 12,555,  pozostało 2085.  —  Dzieci niemowląt  
w instytucie Dzieciątka Jezus w Warszawie roku 1824 
p rzyby ło  1296, umarło  616,  wyszło 127, na mamki o d ­
dano 617,  pozostało 1429; roku 1S25 p rzybyło 1450, u* 
ma iło 630,  wyszło 8 2 ,  na mamki oddano 623,  pozostało 
1564, roku 1826 p rzybyło  1541,  umarło 647,  wyszło 124, 
na mamki oddano 868,  pozostało 1731; roku 1827 pray-  
ło  1785, umar ło  644,  wyszło 137, na mamki  oddano 1089, 
pozostało 18.68; foku 1828 p rzyby ło  186S, umarło 791 , 
wyszło 105, na mamki oddano 1042,  pozostało 1835. —  
Panien w instytucie wychowania ś. Kazimierza w Warsza­
wie: roku 1824 ut rzymywano 238,  umai ło  5, wyszło 38, 
pozostało 195;  roku 1825 utrzymywano 27 3 ,  umarło  4 ,  
wyszło 63 , pozostało 206; roku 1826 utrzymywano 167 , 
umarło 2,  wyszło 73, pozostało 192; roku 1827 ut rzymy­
wano 247,  umarło 2,  wyszło 53, pozostało 192; roku 1828 
utrzymywano 255,  umarło  10, wyszło 60, pozostało 185. 
Prócz własnych funduszów i wsparcia pobieranego coro­
cznie ze skarbu,  miały szpitale z nadzwyczajnych ź róde ł  
w 5 latach: od r.  1824 do końca 1828 legata kapitalne z ł .  
988 ,710 ;  od roku 1824 do 1828 pięć groszy z widowisk 
zł .  70,972 gr.  3 ; od roku 1824 do 182S kwesta wielko­
tygodniowa zł. 78,210 gr.  2 0 ;  od roku 1824 do 1828 o- 
płata orderów ś. Stanisława zł.  74,855 gr.  12;  od rokit 
IS24 do 1828 konfiskaty celne z ł .  7502 gr. 9 ;  od roku  
1824 do'  1828 z ka r  sądu najwy ższego zł.  50,000 od roku 
1824 do 1828 z kassy loterji zł .  50,148.  —  Adminis t ra­
cja szpitala Dzieciątka Jezus nabyła na własność tegoż szpi­
tala wieś Kapoty,  graniczącą z dawniejszą wsią szpitalną 
Kręczki  za zł. 60 ,000,  w czerń dopomogła ofiara bezimien­
na w summie 33,000 zł .  —  Summ szpitalnych listami za- 
s lawnemi spłacono zł. 828,114,  które wniesiono do ban­
ku.  —  Prócz drobniejszych i z.wykłych restauracji  przy 
zabudowaniach szpitalnych, uskuteczniono następujące:  —  
Szpital Dzieciątka Jezus w Warszawie.  Z powodu na t ło ­
ku chorych i podrzutków,  znacznie rozprzestrzeniono przez 
wysla,wienie frontowego po większej  części nowego z fun­
damentów gmachu za summę z ł .  295,342.  Odnowiono 
zupełnie kościół szpitalny,  i w miejsce starych drewnianych,  

j nowe pomurowauó drwalnie.  —  Konieczna potrzeba przy-  
| sposobienia nowego domu,  na odpowiednie pomieszczenie 
i szpitala ś. Razarza w Warszawie,  który dla szczupłości za­

cieśnienia i nadzwyczajnej  wilgoci szkodliwy wywierając 
wpływ na chorych, zupe łnie celowi swemu nie odpowiada,  
powodowała kommissję rządową do przedsięwzięcia stoso­
wnych środków ; idzie jeszcze o wybór miejsca i obmyśle­
nie funduszu.  Ponieważ szpital ś. Ducha czyli Marcin- 
kanek w Warszawie znajdował się w lokalu przy ulicy Pi­
wnej nader  niedogodnym i wilgotnym, kupiono dom pt’zy 
ulicy P rz y ry n e k  za summę zł .  180,000,  do którego szpi­
tal już przeniesiony został.  —  Zarządzono restaurację ł 
rozprzes t r zenienie tego szpitala, co kosztować będzie,  mi­
mo znaczne osiągniono na licytacji minus 172,340 *ł._4



( 3 )

e r  • fundusze  na to użyte  b ęd ą  a legatu s. p.  minis t ra  s ta­
n u  Staszica,  Z sum my o t r zymać  się mającej  ze sprzedamy 
dawnych  zabudowań szpi ta l nych,wreszcie  z suinm coroczny ch 
b u d że t e m  skarbowym na budowle  szpitali  oznaczonych.  
Szpi ta l  wyznania Mojżeszowego w Warszawie,  z ulicy M a r ­
szałkowskie j  od możności  z amieszkan ia  p rzez  żydów wy­
ł ą cz o n e j ,  p rzen i es iony  zos t a ł  do domu  p r z y  ulicy Zielo- 
jićj nabytego i wyre s l aurowanego ,  gdzie u rządzonych  jest 13 
sal kąpiele,  fumigacj e i izba do m o d l i t w y .—  Gdy Szpital  w 
Zamościu nowo w r.  1824 za łożony  i u r z ądzony  , r .  1827 
ggorza ł ,  zarządzono odbudowanie  nowego za pomocą  fu n ­
duszu o t r zymanego  z ass ekuracj i  w towarzystwie ogn iowem.  
Szp i t a l  wojewódzki  w Kielcach nowo za łożony,  po w ięk ­
szej  części z  ofiar dobroczynnych  i dob rowolnych czasowych 
s k ł a d e k  obywa te l i ,  posiada już  tyle f u n d u s z ó w ,  że co ro ­
cznie k i lkadzies ią t  cho rych osób u t r zymuje .  —  Szpital  w 
Radomiu ,  pod nazwi sk i em ś. A le x a n d ra ,  za łożony został  
s t a r an iem t amecznego towarzystwa dob roczynności ,z a  s zczu­
p ł e  j e dn ak  jeszcze posiada fundusze ,  aby m ó g ł  znakomi tą  
nieść ulgę cierpiącej  ludzkości .

9)  In s ty tu .t O p h ta lm iczh y . —  Ins ty tu t  ton za łożony  
zos t a ł  r o k u  1S26 z zapisu xigeia Edwarda  Lubomi r sk i ego ,
W summie  40 0 ,0 00  z ł . ;  otwarcie instytutu nas t ąpi ł o dnia 1 
wrze śn i a  1827 r .  Leczono,  w nirn t i k  umieszczonych w 

. s amym ins tytucie ,  jako tćż przybywających osób: w 1827 
ro k u  4 4 2 ;  z tych wyleczono 339 ,  w pol epszonym stanie 
w ysz ło  3 3 ; —  w 1828 roku  1444;  z tych wyleczono i w p o ­
l e p s z o n y m  stanie wyszło 1 1 4 5 ,  oddal i ło  się 250,  pozos t a ­
ł o  49.

( D a lszy  c iąg  n a s tą p i) .

Wiadomości W arszawskie.
  N .  Pan i N.  Pan i  spodzi ewani  z powrot em d. 19 b. m.
Spodz iewanem j e s t  t akże  p r zybyc i e  J. C. M. panuj ącej  W. 

SX. Sa sko -W ejm ar sk i e j  s ios t ry N.  P a n a ,  t udzi eż  J. K.  M. 
xigeia Ka rol a  P ru sk i ego  i j ego dostojnej  ma ł żon k i .
—  Rada  adin.  mianowała  sędzi ami  pok o j u :  do pow. S ie ­
d l eck i ego  Stan.  Egersdor fa  ; do pow.  Włodawski ego Woje.  
K u n i ck i e go ;  do pow. Garwo l iński ego  Jana D e s k u r a ;  do 
pow.  Radzyńsk i ego  F e rd .  Czer sk i ego  i Aug.  S t e t t nc r a .
—  Margrab ia  R ezende ,  Ambasador  cesarza Brazyl i j ski ego,  
wy jecha ł  z tutejszej  s tol icy -do Pe te r sbu rga .
—  W r y n k u  S ta r ego -mia s t a  j e s t  j uż  do k i l ka  tys ięcy cen ­
tna rów  złożone j  we łny .  Przy  rogatkach u rządzone  są wa­
gi,  a żeby przywożący  we łn ę ,  czasu nie mi t ręży l i .
—  Je den  z uczonych  Niemców w Be r l i n i e  , posiadający 
j ę z y k  P o l s k i ,  w l iście p is anym do przy jac i e l a  w Warsza­
w i e ,  t ak  się wyraz i ł  o p i śmie  czasowem naszćm p o d t y ­
t u ł e m :  P a m ię tn ik  S a n d o m iersk i.  » Win i ene rn  ci wdz i ę ­
czność za dos t arczoną mi  sposobność  poznani a  waszego 
p isma  pe r j odycznego  pod  ty t .  P a m ię tn ik  S a n d o m iersk i. 
Wrodzona k a żd e m u  p rawemu  Polakowi mi ło ść  o j c z y z n y , 
Czyni mu h is to r j ę  na rodową wieków o d l e g ł y c h ,  r ó w n ie  
d rogą  jak ważną.  W y bó r  pr zedmiotów w spomn ione m p i ­
śmie j e s t  t ak  t r a fny  i u m i e j ę t n y ,  że p i smo  t o ,  k tó r e  r e ­
daktorowi  swojemu n iema ło  p rzynos i  z a szc zy t u ,  jes t  b a r ­
dzo i n t e r e s su j ącem.  Niewiem zais te,  k tó r eb y  z naszych 
pc r j od ycz ny  ch p ism Niemieck i ch  m ie r zyć  się mog ło  z p a ­
mi ę t n ik i e m  S an d o m i e r sk i m ,  względnie  ma t e r j i  sobie w ła ­
ściwych.  «

—  Pozawczoraj  p r zy j ech a ł a  tu  pani  Pas t a .

ANGLJA.  —  Z  L o n d yn u  , d. 5 czerw ca . —  W ed ł ug  
dzis iej szego b iul e tynu,  miał  król  wciągu up łyn ionć j  nocy, 

■.oddech bardzo u t rudniony,  i p r zepędz i ł  j ą  n i espokojni e .—  
Dzienn ik  dworski  o dw o ł a ł  u rzędownie  wiadomość o ciąży 
xigżnej  Klarencj i .  —  H o d łu g  ostatnich donies ień  z L izbo ­
ny daty 23 z. m. D. Miguel  bawił  ciągle na polowaniu w 
Zamora .  Jego minis t rowie lękają się najwięcej o to,  aże .  
by rejencja  Te rce j r ska ,  nie weszła  w stosunki  dyp loma ty ­
czne z mocarstwami europejskic ini .  —  W Por t aup r ince  tra 
wyspie Hai t i ,  dało się uczuć dnia  12 kwietnia bardzo mo­
cne wstrząśnienie  z iemi ,  lak,  że prawie wszystkie m u r o ­
wane domy rysów podos t awały.  — ^Mylnie było doniesio-  
nem,  o mianowaniu biskupa z Lincoln ,  nauczycielem m ł o ­
dej x igzniczki  Wiktor j i ,  k tór a  j a k  s łychać,  p rzy jmie ,  s t o ­
sownie do życzenia  ter aźniejszego króla ,  imię E l ż b i e ty .—> 
Z ma r ł y  pan 11. Peel ,  zostawił  minis t rowi ,  synowi swemu 
i dziedzicowi t y t u łu  15,000 fnt .  szt .  rocznej  iul ra ty,  a w 
gotówiźnie 40 0 , 0 00  fnt .  szt. ; k ażdemu  z drugi ch synów 
po 230,000 , a có rkom po 52,000  fnt. szt.  —  P .  Lumley  
Dawids zamierza  'wydać g r am matykg  T u r e c k ą ;  uzyska ł  on 
pozwolenie  przypi sania  jej  su ł t a now i ,  co jes t  r z ad k im ,  a 
może j ed yn ym tego rodzaju p r z y k ł ad am .  —  Słychać ża 
wr»zle osierocenia,  t r onu przez, śmierć  król a ,  następca j e ­
go x iąże  Klarencj i  będzie  się nazywa ł Wi lhe lm IV. —  
Szczególniejszego rodzaju spekulacja  omy łona,  od k ry  tą tu zo­
s ta ła ,  to jest ,  wybito znaczną ilość medal i  z popi e r s i em kró l a  
Je r zego  IV i z napi s em:  u m a r ł  w m iesiącu  m a ju  1830.

FRANCJA.  —  Z  P a ryża  d . 5 czerw ca. —• P o d ł u g  w y ra ­
chowania p rzez  mi n i s t e r j u m ma ry n a rk i  p o d a n e g o ,  flota 
wyprawy powinna była  s tanąć pod A lg i e r em na dn iu  4 b.  
m. —  l i r .  Matuszowie,  pose ł  c e sar sko - ros syj sk i  w L o n d y ­
nie,  wy jechał  ztąd dnia wczorajszego na miejsce  p r zezna ­
czeni a swego,  — N i e k t ó r e  pisma,  a mianowicie  powszechna 
gazeta n iemiecka  , umie ś c i ł y  pismo u rzędowe  posła F r a n -  
cuzkiogo w M a dr yc i e ,  tyczące się wyprawy a lg i e r sk i e j ;  
dzień.  O niversel zapewnia z dob rego  ź ródł a  , że r z eczo ­
ne  p ismo jes t  zmyś lone .  —  S łychać ,  że k r ó l  wyda ode-  

t zwę do wyborców.  —  W sk u t ek  p rzeds i ęwz ię tych  ś r o d ­
ków , zmn ie j s zy ły  się znacznie  pożary  w dawnej  N o rm a n ,  
dji .  —  Donoszą z T u l o n a ,  żc te  o k r ę t y ,  k tó r e  na k i l ka  
dni  p r z ed  wyp łyn i ęc i e m floty,  z ba l as t em w y s ł a n o ,  zosta­
ł y  zapędzone  p rzez  bu rzę  ku  b rzegom Hi szpańsk im  , lecz 
nic nic uc i e rp i a ły .  —  W yg nan ym  z N ider l andów panom:  
P o t t e r ,  T i e ł e man s ,  Ba r t e l s  i van Neve ,  wzbron iono  p r z y ­
s t ępu do Franc j i .  —  Uwięziono k i l ka  o sób ,  k tó r e  podczas  
balu  danego pr zez  xięcia O r l eanu  , dopuśc i ł y  się zdro -  
ż mści  w ogrodzie  p r zy ty k a j ą cy m do gmachu,  gdzie by ł a  
zabawa , a w dniu t ym dla pub l i cznośc i  o twar t ego.  W s z y ­
s tkich  odesł ano do sądu policji  p o p r a w c z e j .  Xiąże  Po-
ł ignac rozp isa ł  okólniki  do wszys tkich  władz  i do wszy ­
s tk ich  j ene r a łów  dowodzących,  z wezwaniem: aby zapowie­
dziano u rzędn ikom cywi lnym i wojskowym , a żeby g ło so­
wali  za kandyda tami  ro j al i s towski emi .  —  Radca  s t anu P i-  
chon powróc i ł  d.  31 maja z Wy sp y  H a i t i  do B r e s t u ;  spo­
dziewają się że powierzone sobie u k ł a d y ,  j ak  najpomyśl ­
niej  ukończy ł .  —  Jour. d i i  Comrn. zapewnia , że z p o ­
wodu panującej  n iepewnośc i  w s t o sunkach  po l i tycznych^  
wielkie  s t r a t y  ponies iono na g ie łdzie .



—  Kupcy  z Lu gd u nu  i Bordo  ogłos i l i  p rzez  p isma p ub l i c z ­
n e ,  -ze. nie pierwej  u d o l z ą  się n., t ego roczne j a r ma rk i  i tar* 
gi ,  a*ż po ukończen iu  Wyborów, do k tó ry ch  należ,a. —  D o ­
noszą  z i ' t liomi pod dn i em 29 ma ja :  s t raszl iwa burza
zrządzi ła '  znaczne s z k o d y  na s t anowisku pod Algier em.  
Szeżdibi cm ze,  flota wypraWy nie znajdowała sig tam je- 
ś/ .ćzć,  był aby  a lbowiem n iema ło  uc i e rp i a ł a .  Z powrot em 
p ’ogodnej  po ry  czasu , n ie  dos t awa ło  p rzy  e sk ad r ze  b r y ­
gów SiLeil i A v e n tu r e ,  i po sł ano  na ich wyszukan ie  f r e ­
gatę  Syrene .  Zna lazł a  obydwa brygi  u p r z y l ąd ka  Begu o 
10 lewek na wschód od Algi eru  o si adłe  ńa mi e l i ź n i e ,  ale 
Łóz lUdzi i p e łn o  uwijających sig Beduinów,  k tó r zy  zraLo- 
vfali wszystko co tylko sie na nich znajdowa ło .  Sądzą  
Se osady tych dwóch brygów dostały sig do niewol i  A l­
g ie rski e j ,  j eże l i  tylko p r z ez  dził i ich Bedu inów wycigtc nie 
zostały.  -— Na s t a t ku  p r ze w o zo w ym ,  k tó r y  wiózł  mat e-  
r j a ł y  do balonów p rzy  wyprawie  użyć sig l n i a nyc h ,  p o ­
ws t a ł  og i eń ,  z apewne z w i t r j o l u ,  i wszystko sig spa l i ł o ;  
judzi  U r a t o w a n o .  —  Król  Neapol i t ańsk i  cho ru j e  na fcbig.- 
■—  Donoszą  z Laon pod d 26 z. ort. ze z andar tne r j a  p o j - 
fnała w tamtej  okolicy dwóch ludzi  jadących za dawoie j -  
Sżeini paszpo r t ami ;  ponieważ zna leziono p r zy  nich fos­
foryczne  zapa łk i  i pu szk i  o łowiane  z ma t e r j a ł e i n  pa lnym;  
obydwóch p rze to  odes ł ano  do p r oku ra to r a  k ró l ewski ego .  
4V Domfron t  (O r n e )  schwytano j ednego  podpalacza  i p o ­
s ł an o  go pod st rażą  do Paryża.  —  Na wczorajszej  g i e ł ­
dzie  tutejszej  spad ły  3p rocen towe  pap i e ry  aż na 79 f r .  20 
ć . ,  Sp rocen towe na ] 0 f  f r .  35 c. ,  a dprocen towe  tak n i ­
sko' że ich nawet  nie notowano.  H i s zpa ńs k i e  p ap i e r y  tak 
dalece  spad ły ,  że je za byle  co,  posiadacze chcą zbywać.  
Dz iś  podnio s ły  sig nieco pap i ery  f r ancusk ie .

WIADOMOŚCI N A U K O W E .
Ostrzeżenie n a u k o w e .

(D alsze dowody żłej Po lszczyzny  w recenzji słow nika H ebrajsko- 
Polskićgo', pa trz  Nro 15ti G. P.)
7.  Ż y d o w s k i e  o k r e s y .

Str .  1(5) nie miol iżby cudzoz i emcy prawa u rą g iw a c  się  
z n a s ,  gdyby  sig dowiedzie l i ,  że pochwa łami  chcą tu  p o ­
dob ne  p łody uwieńczać , że  względem  nich  na rzucono  p r z y ­
jac iołom narodowej  oświaty wdzięczność,  wreszcie  że nikt  
nie  p o d e jm o w a ł  się  wykazać ich poli towania godną w ar­
to ś ć . —  Otóż dziewięć b ł ędów w j ed ne m zdaniu .  P r z y t o ­
cz y ł e m  ca ły  ok re s  , ahyin nie by ł  posądzony  o nac iągane 
po ł ąc z en i e  w yrazów i p r zesadę .  —  Str .  55)  Ńiech sie au to r  
tern p r z ek ona  w D a n ie l e , gdzie ten wyraz ,  t ak  j a k ie m  
go po p raw i ł ,  w ie lokro tni e  sig zna jdu j e  i t. d.

8.  Z ł e  u ż y c i e  s ł ó w  p r z e c z ą c y c h .
S t r .  49 . )  Czemuż nie umieści ł  w ła śc iw sze  t ego wy­

r a z u  znaczenie  ? 72)  A u to r  m im o w o ln ie  n i cp r ze s l a j e  da ­
wać dbWódy  i t. d.

9-. U ż y c i e  s ł ó w  n i e d o k o n a n y c h  z a  d o k o -  
n t f n e  i p r z e c i w n i e .

S i r .  104. )  Im  oddlegle j od p r zedm owy ,  tein bardzi ej  
a u to r  o p i erw ia s tkach  z a p o m n ia ł .  20 )  N iewiadomo  z k ą d  
to  znaczen ie  czerp a ł  i t. d.

10. Z ł e  u ż y c i e s p  ó j n i k  ó w i p r z y s ł ó w k ó w .
S t r .  17.) Wnioskowy p rz ys łówek  w ięc  pismo zaczy­

na. 19) J e s t  inaczej  j a k  Gezeniusz  p rzy t acza .  49 )  A u ­
tor  nie będzie  w s t a n i e  choć  j ed n y m  p r z y k ł a d e m  sp raw ,  
dzić tak n ie w ła śc iw e  znaczen ia .  —  Spó jn ik  , z a ś ,  o k re s u  
ani jego części, zaczynać riie może  t ak  jak w łac in i e  au-  
• ern, cąuidem etc.  P r zec iwko  temu  p r aw id ł u  bardzo czg»- 
sto grzeszy  mi łośnik  l i t e r a tu ry  np .  s t r .  7 2 ,  z aś -wyrazów 
nie umie śc i ł  au to r  i t. d.

11. li ł  g d y  w p r  z y p a d  k o w a n i  u w y r a z ó w .
S tr .  37 . )  Uczynię chrome-, 41 )  Wyraz  zna jdu je  sig 

w formie które  au to r  opuści ł ;  48)  Nie  ws pom in a  au to r  o 
f ormie ,  a umie śc i ł  je; 64 )  W Gezen iuszu  za sz ł a  om y ł k a ,  
\itorę  au to r  p r z e k o p i o w a ł ;  §0)  owe  s ł o w o ;  111)  p racę  
777. o j a ;  112) sw oją  m ie rn o ść ;  24 )  synonimów",  42 )  oby­
dw a  wy razy .  —  P r z y k ł a d y  takowych  uc hyb i eń  znajduj ą 
sig jeszcze na s t r .  24,  36,  43 ,  54,  60 ,  64,  95 ,  96 i t . d .

12.  N i e z a c h o w a n i e r z ą d u .
S t r .  31 . )  B r a k u j  e zn a czen ie ;  112)  Zapomnia ł  umie-  

sc-c p rze s ta n e k  c zy l i  komę-, 46 )  Zamias t  b tgd ny  znak;  2)  
Co ledwie  obe zna ł  sig fa rb  i  p ę d z la  użyciem  i t .  d.

13. Z ł a  z g o d a  i p o ł ą c z e n i e  w y r a z ó w .
Si r .  38 . )  To  po ł ącz en i e  i zami lczeni e u tw o r z y ły  za- 

«■ i kł  onię; 17)  Wsporoniony wyraz poł ączony z d r ug i m  zn a j­
du ją  s ię , k tóre  to d w a  w y r a z y ;  63 )  Oto synon im  ory­
g in a ln y .  Podobn ie  na st r .  18, 29,  74 i t. d.

14. Z ł e  u ż y c i e  s ł ó w  c z g s t o b 1 i w y  c h.
S tr ,  41 . )  Przemyśl iwać;  16)  Urągiwać sig.

15.  B ł ę d n a  s k ł a d n i a  w y r a z u :  w zględem.
S t r .  60 . )  Aby autor  z echc i a ł  mnie oświecić w zg lędem  

swojej  abrewiacji;  55 )  J akże  autor  m ó g ł  naśladować Ge -  
zeniusza w zględem  porównania ;  3 i )  Niedowiars two w zglę­
dem  s tworzenia  świata;  36)  Zami l czeni e  wzg lędem p r z e ­
nośni;  14)  Wyraż en i e  p r zy p ad k u  jest  po t r zebą  w zględem  
języków wschodnich.  —  Nielepi ej  wyraża  sig m i łośn ik  
l i t e r a t u ry  na s t r  25 ,  33,  44 ,  47 ,  48 ,  68 i t.  d.

16. Z ł e  u ż y c i e  p o j e d y n c z y c h  w y r a z ó w .
W yr az  bra k u je  za b r akn i e  244  razy znajdu je  sig po- 

w tó rzony ,  np.  b r a k u j e  f o rm y ,  b r a k u j e  l i tery.  W yraz  wcale  
60  razy  źle jest  użyty ,  np .  wcale opuśc i ł ,  wcale ba łwa ­
ny.  Mi ło śn ik  l i t e r a tu ry  dodając  w cale , s t opniu j e  p r z y ­
miotnik i ,  dołącza do s ł ów  dla nadania  im większej  mocy,  
a nie wie-Że wcale  dawniej  i nne  mia ło  znaczeni e ,  a t e r azź lp  
sig k ł a dz i e  zam iast , zu p e łn ie  , zgo ła .  W y ra z  wedle  20 
r azy n i e d o b r z e  jest  p o ł o ż o n y , np .  wedle i n n y c h ,  wedle 
s ł own ika  i t. d.

17. W y r a z y  c u d z o z i e m s k i e ,
Bez  po tr zeby  wszędz i e  prawie  używa mi ło ś n ik  l i teratury:  

l ista,  abrewiacj a,  dif tong.  for teca,  cytacja,  kopiowan ie ,  exy- 
stować inudo i t. d.  Mi łośnikowi  l i t e r a tu ry  n ie  podobał  
sig wyrąz  powszechnie  używany:  g ło s k a ,  i dla tego literę  
pow tó r zy ł  89  r azy .  ( D a lszy  ciąg p ó źn ie j . )

W I D O W I S K A  W  SItOUCT.

T E A T R  N AR O D O W Y .  —  Da-oem b ę d z i e :  l i r yczne  d r a ­
m a ,  P recjoza .

W  D R U K A R N I  G A h E Z O L E S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472.”


